
M  33. Rok i 849.
Wychodzi codziennie prócz Niedzieli i świąt uro­

czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni St. 

Gieszkowskiego przy ul. Grodzkiej Nr. 117.

Poniedziałek, 12 Lutego.

Kwartalna przedpłata na Gazetę Krakowską wyno­

si ZłR. 4. — Miesięczna Złp. 6. — Prenumeratę przyj­

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

WiatMnmości JF*oiitfjcigiie.
A u s t r y  a.

\V tkdeh  31 S tyczn ia . Ministeryum krajow ego rolnictwa o d b ę ­
dzie ku końcu Lutego kongres ekonomiczny, na którym ziemiaństwo 
wszystkich prowincyi zastępowane będzie przez odznaczających się 
gospodarzy gruntow ych. Nie idzie tu  o prawny w ybór zastępców, 
ccz o wysłanie taki ch  mężów, którzy dokładnie zna ją  gospodarstwo 
k ra jo w e ,  i wiedzą co m u  na zaw adzie  stoi. Kongres ten nie ma być 
ip a r lam en tem , lecz tylko naradzeniem się mężów z doświadczeniem. 
Dla tego wychodzi do naczelników krajowych i agronomicznych t o ­
w arzystw  ouezwa , aby się o liczbę deputowanych i o sposób ich w y ­
boru  porozumieli. Maxyinum lej liczby postanawia się dla każdej 
prowincyi na sześciu. Ministeryum przedłoży temu kongresowi pod 
obrady zasady względem organizacyi władz krajowego ro ln ic tw a , n a ­
uki ekonom icznej , urządzenia lasów, tudzież względem rozdzielenia 
i połączenia g run tów .

K rotn ieryz  29 S tyczn ia . Paragraf  6 praw  zasadniczych przy­
jęty zos tj ł  dziś w  kształcie nas tępu jącym :

„Kara w ym ierzoną być może tylko na mocy w yroku sądowego, 
a w edłng praw  istniejących w czasie winy popełnionej."

„ K a r a  śmierci zostaje zniesioną."
„N ie  wolno zas tosow yw ać k a ry :  publicznćj roboty., stawienia 

pod pręgierz, śmierci obywatolskiej i sekwestru  majątków."
P ierw szy  i trzeci odkres przyjęty został prostem powstaniem. 

Drugi zaś miał za sobą 197, przeciw sobie 106 kart wotującycb.
P arag raf  praw  zasadniczych uchwalający „ uchylenie kary śm ier­

ci *, nie uznała izba tak kon iecznym , by inu niezwłocznie powagi 
prawnej udzielić,  jak  było życzeniem wniosku p. Szuselki. Izba nie 
zezwoliła ,  by przed ukończeniem całego s ta tu tu  p raw  zasadniczych, 
z tym jednym paragrafem uciekać się do sankcyi m onarcb iczne j , sa- 
ma jeszcze nie będąc p ew n ą ,  jak  wniósł p. S tro b a ch ,  czyli przy d a l ­
szym rozbiorze p raw  nie zajdą pew ne ograniczenia i w ą tp l iw o śc i ,— 
zwłaszcza iż rozprawmy kilkodniowe mogły nie wyczerpać prawdy ty- 
siąca wieków. Zgodzono się zatćm nie przekraczać przepisanego pro ­
cederu , poczćm w zwykły sposób radzono i uchwalono następne §§. 
p raw  zasadniczych:

§. 5. P raw o  dom u je s t  nietykalne. P rzetrząsać pomieszkanie j 
papićry albo je  g rab ić ,  wolno tylko na rozkaz sędziow ski, albo  z po ­
lecenia starszyzny w  gminie i to z pewną formalnością w przypad­
kach prawem oznaczonych. Nietykalność prawa domu przeszkodą być 
nić ma ąresztowania kogoś na gorącym u czynku ,  lub sądownie ob- 
żałowanego-

$. 6. Nie wolno łamać tajemnicy listów, a grabić listy można 
tylko na rozkaz sędziowskiego rozkazu i w edług przepisu prawa. —  
P raw em  wyznaczeni będą urzędnicy odpowiedzialni za nadw erężen ie  
tajem nicy w listach przesyłanych pocztą,

§. 7. Nieograniczonćm pozostaje prawo pelycyi i zbieranie pod- 
pisówi

S 8  Przesiedlenie osób i majątku przeniesienie wew nątrz  pań­
stwa , podlega tylko ograniczeniom sta tutami po gminach opisanym. 
Ze strony państwa nie ogranicza się wolności emigrowania. Odjez- 
dnego się nie o p łaca ,  wyjąwszy przypadki odwetu.*

Reskryptem ministeryalnym z d. 30 Stycznia 1049, ogłoszonem 
zostało względem stosunków Akatolików prowizoryczne praw o, tre- 
ści poniższój: 1) Dotąd n a z w ą  „Akatolików* objęci wyznawcy p ro te ­

stanccy mają na przyszłość w urzędowych pismach o trzym ać miano 
„Ewanielików  augsburskiego lub helwetyckiego wyznania.* 2) P r z e ­
stąpienie z jednego do drugiego chrześciaóskiego wyznania je s t  k a ­
żdemu dozw olone ,  ktokolwiek doszedł 18 roku  życia. M a tylko 
wprzód w obecności dwóch przez siebie wybranych świadków z a ­
miar ten swój przed parafialnym właściwym przełożonym duchow nym  
oznajmić, i po upływie 4 tygodni oświadczenie to powtórzyć. 3) 
Metryki ch rz tu ,  zaślubin i pogrzebów przez duchownych p ro tes tan ­
ckich prowadzone i w ydaw ane ,  mają mieć prawnie uznane. 4) Dań 
slolli i inne op ła ty ,  czy to gotówką lub płodami od w yznaw ców  
protestanckich dla katolickich duchow nych mają ustać zupełnie, jeśli 
przyrzeczeni duchow ni niewykonywali istotnie u rzędowych czynno­
ści, i jeśli daniny nie są ściśle do gruntu przywiązane. 5) P r o t e ­
stanci nie są obowiązani przykładać się do onłaty nauczycielom k a ­
tolickim, jeśli mając własne swe szkoły w miejscu, dzieci swych do 
zakładów naukowych katolickich nie posyłają. 6) Przy zaw arciu  ś lu ­
bów małżeńskich pomiędzy protestantam i mają zapowiedzi głoszone 
być tylko w ich kościołach, w razie zaślubin  mieszanych zaś w ko. 
ciołach obojga wyznań. P raw om ocność zatem §. 71 cyw. kodeksu 
ustaje.

P raga  30  S tyczn ia . Dziś o kw ad ians  na ósmą odjechał Jego  
C. Mość Cesarz Franciszek Józef  z Księciem Modeny i Arc^księciem 
Ferdynandem  d’Este na pow rót do Ołomuńca. Cesarz F erdynand ,  
Arcyksiężna Karolina1 i Arcyksiążę W ilhelm  odprowadzili Monarchę 
do d w o rc a ,  gdzie F. M. L. K hcvenh ii l lc r , w iceprezyden t Messery, 
korpus gwardyi miejskićj i gwardyi n a r o d o w e j , okrzykiem radości 
Jego K. Mość. przyjmowali.

P esz t  28 S tyczn ia . Dobra zamordowanego hr. Zichy wyszły z 
pod se k w e s t ru ;  znalazł się te s tam en t,  i Drat jego E duard  objął już  
dziedzictwo.

Zbierali się Madziary postąpić na B udę ;  i za ścianą mil około 
piętnastu stali gotowi —  do ucieczki. Za zbliżeniem się wojsk w y­
prawionych z Rudy pierzchli bez  wystrzału. Nie wspominalibyśmy 
o tern , bo je s t  tylko powtórzeniem dawnej ich praktyki od początku 
następu woisk Windiscbgratza. Śmieszność w  tem ty lko : Gotując 
napad na R u d ę ,  to znaczy: czyn nagły i niespodziany, rozKazał Per-  
czel zburzyć kolej żelazną Szolnocką, Nieuprzedzeni widzieli w  tem 
chęć zasłony swojej ucieczki;  jakoż otrzymaliśmy dziś doniesieni" —  
pisze korespondent Pcsztyński, że jenera łow ie  Zeisberg i Hartlieb 
wkroczyli 28 b. in. w  niedzielę do Szolnok bez wystrzału wprawdzie, 
ale przy odgłosie uroczystym dzw onow

W erona  28  Styczn ia . W  krótce rozpocznie objazdy sw e now o 
uzbrojony statek parowy na jeziorze Garda. Nabyty umyślnie na to 
otrzymał załogę wyłącznie z majtków ilirskieb i da lm atyńeów , * 
pierwszo zawinięcie jego pow itane będzie 12 wystrzałami z tw ie r ­
dzy Pescbiera.

L w iw  3 Lutego. Na mocy rozporządzenia ministeryalnego z 
26 z. m. 1. 375 ; podaje się do wiadomości doniesienie c. k. agencyi 
w Bukareszcie, że e k. rząd wołoski na granicy od A ustryi kom i-  
sye powyznaczał,  ażeby ścisłem i ostrem przetrząsaniem przeszko­
dzić w prow adzeniu  hez cenzury dzienników i innych pism d rukow a­
nych , jakichby podróżni,  konduktorow ie  jazdy publicznćj i furmani 
przewozić mogli.

Dnia  5 L u tego . Ces. Kr. komenda przyjmuje z podzięką, i o d ­
syła. na mićjsce przeznaczenia dane darem  z rąk c. k. gubern ia lnego  
radzcy hr. Alfreda AUhana 100 łokci barchanu  dla c. k. wojska na
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węgierskiej granicy, i znaczną ilość szarpi), tudzież kom presów  dla 
korpusu F. M. L. hr. Scblik.

Lwów d. 26. S tyczn ia . Na rzecz c. k. wojska w e  W łoszech 
złożyli w  Stryju cyrkułowy 'nżynier A lexander T heim er  20  złr. kalku- 
lanl eyrkułowego urzędu  Franciszek Rezek -3 złr. i gmina Lokice 3 
złr. 26 k. m. k. Palryotyczne te dary podają się  z podzięką do w ia ­
domości publicznej.

N i e m c y .
F rankfurt 31 m yczn ia . Nota rządu  p rusk iego  jest jeszcze cią­

gle przedmiotem powszechnćj rozmowy. Każda partya usiłuje t łu ­
maczyć ją  na swoję korzyść , a rozmaity wykład i wnioski stawią 
zew sze ch m iir  niepospolity d o w ó d ,  źe ten dokum ent zręcznie jest u- 
łożony. .laki wpływ w ywrze na dalsze obrady *nad konstytucyą, na 
teraz nie można jeszcze przewidzieć ,  kilku pełnom ocników , jak sły­
chać,  ośw iadczyło ,  że nie można się spodz iew ać , aby ich rządy w 
krótkim czasie nań odpow iedz ia ły ,  a przeto może jeszcze nie mały 
czas up łynie ,  nim się zgodzą na to w jaki sposób porozumienie ma 
nastąpić, i na spólny w tćj mierze pos tanow iory  o rg a n ,  nadczem się 
także ieszcze obrady toczą.

M nichów  29 S ty  cynia. Miechowska Gazeta zawićra co n as tę ­
p u j e - Rząd bawarski przysłał pod dniem 29 grudnia 1848 swemu 
pełnomocnikowi w  Frankfurcie  co do zaprowadzenia praw  zasadni­
czych nas tępujące oświadczenie: „Że w  niewielu niemieckich kra]ach 
nadano ludowi w drodze us taw odaw stw a  tak obszerne praw a jak  w 
B awaryi,  i że tu  co do istoty są ju ż  w  mocy obowiązującćj wszyst­
kie te u rządzen ia ,  które do utrwalenia i zaręczenia praw  zasadni ­
czych zmierzają. Można przeto uw ażać że tu nie zachodzi m a te ry -  
alna ró ż n ic a , zaś formalne zmiany mogą być przeprow adzone tylko 
w drodze konstytucyjnej i za porozumieniem sie korony i s tanów, 
to je s t  rzeczą w idoczną ,  uzasadnioną w  konstytucyjnej formie rządu
1 zależną od złożonćj na konstytucyą królestwa przysięgi." W y r z e -  
czono więc u rzędow nie  materyalną przychylność ministeryum. Ale 
stanom nie dano p raw a ,  by także ze swojej strony w^szczególe is to­
tne  interesa kraju pod swe obrady pociągały.

M onachyum  28 S tyczn ia . Komisya wyznaczona do uk łada­
nia adresu  na m ow ę od t ro n u  czynnie odbywa narady. Zam iarem 
je j  jes t  wystąpić nie z zwykłą p a ra frazą ,  ale z dokum entem  udziel­
nym i niezawisłym od tego co w m owie było. Dla tego też ów o -  
kres który się tyczył jedności Niemiec nie hędzie ostatnim ale p ie rw ­
szym w adresie. Komisya chce się oświadczyć ja w n ie  i wyraźnie 
za jednością i sw obodą  całych N ie m ie c , i wyrazić konieczność przy­
znania mocy obowiązującej dla władzy centralnćj i p raw  wydanych 
według uchw ał sejmu narodowego

F r a n c y a.
P a ryż  28  Styczn ia . Zgromadzenie rozeszło się wczoraj o go. 

dżinie ósmej. S e n a r d , sp raw ozdaw ca wydziałowy dowodził m inistro­
w i ,  że nic się nie sprzeciwia tem u by poddać kluby pod ostrzejsze 
w a r u n k i ,  nakładać większe kary ,  albo na pewny czas zawiesić pra 
wo jednoczenia  i zgromadzenia s ię ,  ale w idz ia ł  nigdy na to zgo­
dzić się nie inoże , by potępić ósmy p a r a g r a f  konstvtucyi. Zgroma­
dzenie narodow e oświadcza się zatem , iż r ic  nie nag l i ,  by teraz ju ż  
k luby zamykać, i odsyła projekt ministra tlo porządku  dziennego g ło ­
sem 418 członków p rz e c iw 342. W yrok  ten przyjęła izba okrzykiem 
sławy dla Rpltej.

W i o c h y .

Florenrya  23 S tyczn ia . Izba deputowanych przyjęła na dzisiej­
szym posiedzeniu jednogłośnie ministeryalny projekt do ustawy wzglę­
dem obesłania włoskiej konstytuanty w  Rzymie. Adres izby depu­
towanych zgadza się zupełnie  z adresem senatu.

T en  w niosek  do ustaw y brzmi: „ A r t .  1. Toskana poszle 37 
deputowanych  na zwołane do Rzymu narodow e zgromadzenie. Art.
2 D eputowani będą obrani bezpośredniem i powszechnem prawem  
głosowania. Art. 3 Każdy obywatel mający lat 21 i będący w  zu- 
pełnem  posiadania p raw  swoich, może być obrany\ Art. 4. W y b o r ­
cą jest każdy obywatel wioski mający lat 25. Art 5. Każdy d e p u ­
tow any  otrzyma stosowne wynagrodzenie. Art. 6 . Sam w ybór u r e ­
gulow any będz ie  specyalną w y b o ro w ą  ustawą.

H i s z p a n i a ,
M adryt d. 23. Stycznia. \  dworu zajść miały jakieś nieporo­

zumienia z księciem Walencyi. co go tak obrazić miało, źe  zag roz i ł  
wystąpieniem z  ministerium- Ale kto zna księoia nie wątpi, że  pod

tćm ukryw a się zamiar jakiś polityczny. Ci co zbliska się przypa­
tru ją  widzą, że am basador francuzki otrzyma! polecenie przykładać 
wszelkićj usilności ażeby jen .  Narvncz s teru  rządów nie opuszczał. 
Lecz w łaśnie nadeszła w  tych czasach w iadom ość,  że opieszałość lub 
nieostrożność pogranicznych władz francuzkich, dozwoliły przedrzeć 
się wychodźcom hyszpańskim z Francyi ażeby  na now o roznoczynać 
bunty i zamieszki w  f iu ipusw a i Nawarze. Pogróżka zatem jenera. 
ł a ,  jaką wyrzekł w domu am basadora  franouzkiego m oże snadnie 
mieć znaczenie polityczne i uboczne wezwanie, by rząd francuzki o -  
strzejszycb środków przezorności użył p rzeciw  tym łłyszpanom, któ­
rzy w e Francyi goszczą. Tyle b o w ie m , że książę me podawał 
o dymisyę.

Niesprawdziło się jeszcze poląd, aby pomiędzy wojskiem i kar- 
listami, klórzy, wkroczyli do baskijskich prowincyi i do Nawaryi, 
przyszło do jakiego starcia. Największa cześć Karlistów rzuciła się 
w  niedostępne góry Nawaryjskie. Mają podostatek broni, i czekają 
tylko ni^ zasiłki. Ani Clito, ani Zaraleguj nie pojawił się potąd po­
między nimi. D w u -d o  trzech tysięczny król. oddział w ojskowy zaj­
muje się icl. ściganiem. T rzy  baskijskie prowineye, (Tudzież N a w a -  
rya zostały w  stan oblężenia oglaszono. Mieszkańcy zachowują się 
dotąd ś^fokojnie, wszakże mimo to aresztacye są liczne. W  sainćm 
Burgos przytrzymano 19 h. m. przeszło 40 osób. S tronnik K arli­
stów el E spidiante  ugania się z konną sw ą bandą zawsze jeszcze w 
przyległych tem u miastu okolicach.

S z w o c y a .
Sztokholm . —  Hrabia T bun-H ohens te in  miał dnia 8 b. iii. po­

słuchanie u króla i doręczył mu jako  poseł Cesarza Auslyi przy 
dworze Jego Król. Mości sw oje wierzytelne listy; przyczćm i sekre­
tarz ambasady hrab ia  Szecbeny był także królowi przedstawiony.

Sztokholm  23 S tyczn ia . Przyjaciele reformy pokładają  dziś ca 
łą  nadzieję w k ró lu ,  i za jego osobistym wpływem i imeyatywą spo„ 
dziewają się bez narażenia państw a na klęsk' rew olucyjne  dojść do 
reformy ociężałćj i nieruchomej konstytucyi stanowej. Być może że 
nie je s t  p raw dą i w m aw ia ją  w  publiczność co nie je s t ,  ale ogłasza­
ją  że Jego Kr. Mość sam podał projekta do zmiany dawnej konstytu­
cyi s ta n o w e j ,  a zaprow adzen ia  nowej reprezentacyjnej na wzór jaka  
j e s t  w N orw eg ii ,  a co większa naw et p rojekt prawa wyborczego już  
miał pójść do d ruku .

T  u r c y a.
K onstantynopol 17 S tyczn ia , Abuas Basza dziedzic władzy e- 

giptskiej po śmierci I b r a h im a , a zastępca świetnego Mehraeda Ali, 
odb ić ra i  d. 13 b. m. uroczystą inwestyturę na E g ip t ,  a oraz składał 
uszanovranie swoje u stóp tronu  Abrtul Medżyda Egip t wiele sobie 
po nim ob ie cu je ,  a Sułtan uzyskuje w  nim wiernego M uzułm ana, i 
jak się zdaje pokornego sługę następcy wielkiego M ahom eta .— Tegoż 
samego dnia przy jeunćj  uroczystości przyjmowany był poseł nowy 
dw oru  pruskiego hr P o u r ta le s .— Rząd turecki postępuje w  porząd­
ku. Znienawidzona polieya daw na K aw asów, zniesiona, a w miej­
sce jćj zaprowadzony został korpus służby miejskićj pod nazwiskiem 
Assakani s a n k ie , a w p rzekonan iu ,  że odmiana imienia nieodmienia 
istoty, jeźli instytucya zostaje taż sam a, ogłosił rząd dla niej nowe 
uorganizow anie  zupełnie na stopę w ojskow ą, wymienił dla niej do ­
kładnie zakres działania, i opisał powinności,  tak źe  tćm samein za ­
tarł  dawniej spotwarzone nazwisko Kawasów.

G r e c y a.
A ten y  14 S tyczn ia . Potomek sław nego z czasów wojen o n ie­

podległość dowódzey M ajnotów  K olokodron is , minister spraw w e ­
wnętrznych um arł  w wieku lat 3 8 ;  powszechnie ża ło w an y ,  i jak  d a ­
wniej z sławy m iecza, tak w  ostatnich latach ódmłodnionej Grecyi 
ceniony z przymiotów i wykształcenia jakie przyjął w świecie publi­
cznym w Niemczech i w e  Francyi.

A m e r y k a .

Listy z N o w eg o -Y o rk u  z dniu 13 S tycznia ,  przynoszą manifest 
Calbonna wydany do państw  południowych stanów zjednoczonych, 
którym je  wzywa do wzajemnego zjednoczenia się i przygotowania 
do obropy praw swoich na przypadek gdyby północne państwa na­
stawne na nich zamyślały. W yraźnych jednak  środków  ku oparciu 
nie wymienia.



podróży Lainartina na Wschodzie.
Stosow nie do naszej roli —  mówi Pan La mar lin —- uda­

waliśmy kupców —  otworzyliśmy w kilka doi po przybyciu nay 

sze paki na P1 acn wśrodku w s i, przód domem S zejk a ; sprze­
dawałem kobietom różno drobnostki, za które mi srebrem pła­

ciły . Próżniaki gromadzili się naokoło nas, prowadząc z nami 
oMwedke; jeden z n icli, nie zbyt m łody, nazwiskiem Hessaisnn
0  ' *■ * '
ei Kratis, pomagał mi w sprzedaży i rachunkach z niewiastami

1 dziećmi; okazyw ał największą gorliw ość dla mnie.
P ew nego dnia, gdy mnie zastał sam ego, zapj tał mię, czy  

potrafię zachować tajemnicę? j»Strzesz się, dodał, je s t  to w iel­
ka tajemnica; nikt niepowinion wiedzieć o n ie j, nawet twój 

to w a rzy sz !«
D iłem  mu słow o honoru, że nie wydam jego sekretu , 

poczem pow ierzył m i, że o godzinę drogi od wioski znajduje 

się jaskinia, a w  niej w ielki dzban cekinód; pokazał mi jedną 

sztukę złota, oświadczając, iż nie może korzystać z tego, gdyż  

ta monata kursuje tylko w Palmirze. »A le  ty, dodał, co z jed­
nego miasta do drugiego jedziesz, ty możesz ła tw o  te pienią­
dze w ydać; masz tysiąco sposobów, których ja nie znam , do 

użytkowanie z lego skarbu. W szyslb iego w  prawdzie ci nie 

dam zostawiam jednak podział tw ej wspaniałomyślności. Pój­
dziesz ze mną, pokażę ci jask in ię , przeniesiemy po trosze 

złota w bezpieczne m iejsce, a ty dasz mi moją część w  k u - 

rsncie.« —
Trzym ając dowód w ręku , w ierzyłem  opowiadaniu jego , 

i umówiliśmy s ię , — iż nazajutrz o św icie zejdziemy się za 

w ioską.
L edw o dzień zaśw itał, byłem już na nogach; pędem w y ­

biegłem z domu. Przed samą wioską zastałem Ilessaisuna, 

który mnie oczekiw ał; uzbrojony był strzelbą pałaszem i pisto­

letami; moją broń składał tylko cybuch. Szliśm y już z godzi­
nę; z jakąż niecierpliwością oczy moje szukały  ja sk in i! N aresz­
cie ją spostrzegam: wchodzimy; oglądam się na w szystk ie  stro­
ny, lecz dzbana nie widzę.

—  A gdzie dzban? zapytałem . Hessaisun zbladł.

—  Gdy cię tu mam, z a w o ła ł, w ied z, że ostatnia Iw tja  

godzina wybiła! N ieżyłb yś już, gdybym się nielękał sukien tw o­

ich krwią zbroczyć. Nim umrzesz, rozbierz się i oddaj worek  
w iem , że go  z sobą nosisz; masz w  niem tysiąc dw ieście p ia- 

strów , sam je  przeliczyłem . D ostałeś je  za tow ary , któreś za 
inoją pomocą sprzedaw ał. N o, bez ceregiełów . Już nie uj­
rzysz św iatła dziennnego.

—  Z ostaw  mi życie błagałem  go, dam ci więcej niż jest 

w lej sakiew ce i nigdy nie odkryję, co zaszło  między nami, 
przysięgam ci to!

—  Nic nie pomoże! za w o ła ł przyraźającym głosem ; ta 

jaskinia jest twoim grobem ! Nie mogę ci życia darow ać, bez 

narażenia w łasnego.
—  Przysięgałem  mu tysiąc razy, że będę m ilczał; chcia-’ 

łem  napisać mu w exel na summę, j ;iką sam oznaczy; nic go  

°d haniebnego zamiaru odwrócić nie zdołało nareszcie rozgnie­
w any moim oporem, stawia broń przy ścianie i jak lew  zaja­

dły rzuca się na mnie aby mnie najprzód rozebrać a potem za­
mordować. B łagam  go  na nowo tkliwym  głosem .

—  Cóżem ci z łeg o  zrobił? C zy  nie myślisz w cale o 
dniu nagrody i k ary? —  Odpowiedzialność za krew niewinnie 
przelaną czeka cię przed Bogiem .

Ucho jego  było głuche, serce zam knięte! .  . Pom yślałem  

o moim bracie, moich krewnych, przyjaciołach; w szystko co mi 
dregiem, stanęło przed memi' oczyma; z rozpaczą błagam S tw ór­

cę o pomoc w tern niebezpieczeństwie. —  » Boże obrońco nie­
winności, dopomóż mi! Daj mi siłę  do oparcia się!

Moj zabójca, zniecierpliwiony zdziera ze mnie sukni*’ L u ­
bo był daleko większym  odemnie, ate niebo obdarzyło mnie si­
łą : pasowaliśmy się z sobą może pól godziny; krew la ła  się 
strumieniami z mej twarzy; suknio zostały w  Kawałki poszarpa­
ne. N iegodziw y widząc mnie w takim stanie, postanowił mnie 
udusić! —  wznosi ręce aby mi gardło ścisnąć. W tedy korzy­
stam ze swobodnej ch w ili, jaką mi to poruszenie zo sta w ia , i 

obiema pięściami uderzam g o  silnie w  piersi; zachw iał się w ty l 
porywam jego  broń, jednym skokiem wypadam z jaskini i uciekam  

co s iły . Z aiedw o w ierzyłem , źejostem  ocalony; w k rótce u s ły ­
szałem  kogoś biegnącego za mną. B ył to mój nieprzyjaciel. 
W o ła ł mnie po imieniu i najuprzejmiej mnie prosił, abvm za­
czekał na niego. Mając jeg o  oręż nie wahałem się stanąć na 

chw ilę obróciłem się mówiąc: ->Nędzniku! czego chcesz? Chcia­
łe ś  mnie zdradliwie zam ordować! nie ujdziesz strvczka!«

Zaklinał s ię , że cała rzecz była ty lko żartem ; żo chciał 

jedynie doświadczyć mej odwagi i zobaczyć ja k  się będę bro­
nił. — »A !e dodał, w idzę, że jesteś jeszcze dzieckiem , kiedy 
nie poznajesz się na tym źarciku.«

W ycelow ałem  do niego. »Jeżcli krokiem się ruszysz, w  

łeb ci w y p a lę !«  W idząc mnie w tem  postanowieniu, uciekł ku 

pustyni, a ja  wróciłem do w ioski.
Tym czasem  Szejk  Ibrahim i położny Naw fal byli już w  

obawie o mnie, szczególniej pierw szy, gd yż nie miałem z w y ­
czaju oddaluć się bez poprzedniego uwiadomienia g o ; czekał 

on dwie godzin na m nie, poczem poszedł do naczelnego S zej­
ka, który podzielając jo g o  ob aw ę, z w o ła ł całą w ies i polecił 
aby mnie szukano.

Nareszcie spostrzega mnie Naw fal. » T o  o n !«  za w o ła ł. 
Selim powiada mu, źo się myli. Zbliżam się, oni wątpią ja­

szcze czy mają w ierzyć swym  o czo m , że to ja  jestem . P. 

Lascaris w ybiegł naprzeciwko mnie i uściskał ze łza m i; onie­

miały rzucam się w  jego  objęcie. Zaniesiono mnie do mieszka­
nia N aw fala; w ym yto moje rany, i położono w  łóźkćL N are­
szcie odzyskałem  tyle s i ł y , —  iż mogłem moją przygodę o -  
po wiedzieć.

Selim  w ypraw ił jeźdźców dla ścigania złoczyńcy. Ale 

wrócili nic nie w skóraw szy; w  krotce potem dowiedzieliśmy się, iż 
wstąpił w służbę P aszy Damaszku Hessaisun el Kratis nigdy 

nie pokazał się juz w Koryetanie.

W  jednem mieście W łoskióm , wkrótce po zakazie nosze­
nia przy sobie sz ty le tó w , szed ł w  nocy człow iek w  płaszczu  
pocichu przez ulicę. Patrol go  zatrzym ał. »C o to .pan tak 

potajemnie niesiesz pod płaszczem  ? «  zapytał dozorca. C zło ­

wiek w płaszcza z uśmiechem odpow iedział, w yciągając butelkę 

wina z pod płaszczu: » S z ty le t !«  Spiesznie dozorca chw ycił za 

butelkę, a w yp iw szy  w ino, zaw o ła ł śmiejąc się: »Ołc masz P . 

pochwę, którą żadnej szkody nie zrobisz,«

W  Sakocyi użyto korzystnie gn lw an.zm u, dla ochronienia 

drzew od robaków. W  tym celu dw ie obręcze, jedna miedzia­

na a druga cynkow a, połączona drutem, zakładają się u dołu  

i góry pnia drzew a, a robak dotknąwszy się obręczy m iedzia­

nej, odbiera w strząśnienie, które g o  albo zabij*, —  albo strąca 
na ziemię.
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Nr. 1225.

RADA ADMINISTRACYJNA
Okręgu Krakowskiego.

Mając sobie Reskryptem Kommissyi Guber 
nialnej z dnia 30 z. m. Nro 2,386 oznajmione, 
iż zakaz wywozu bydła rogatego i koni z K ró ­
lestwa Polskiego do Galioyi i Okręgu K raków  
skiego od dnia 13go Styrznia r b. został uchy­
lonym ;—  Rada Administracyjna przeto o tern 
publiczność interessowaną zawiadornia. 

K raków  dnia 9go Lutego 1849.
Za P rezesa,

K .  H o s z o w s k i .

Sekr. Jlny W asilew sk i

Nr. 5,300.
C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Na skutek prośby przez .lakóba S e rk o w -  

skiego, opiekuna małoletnich Tomasza i Igna­
cego Kotulów, w nies ioną ,  o przyznanie tymże 
małoletnim spadku po W ojciechu i Maryannie 
K otu łacb  rodzicach ich pozos ta łego , a z d o ­
m u pod L. 5 w wsi K row odrzy i g run tu  za­
gonów 18 składającego s ię ,  —  Ces. Kr. T ry ­
bunał na zasadzie ar tykułu  12go Ustawy hy-  
potecznej z roku 1844, wzywa wszystkich m o­
gących mieć prawa do pornienionego spadku, 
ażeby się z takowem i w terminie miesięcy 3 
do T rybuna łu  zgłosili,  w razie bowiem prze­
c iw n y m , spadek na rzecz Tomasza i Ignacego 
K o tu lów  przyznany zostanie.

Kraków d. 2 Października 1848 r.
Sędzia Prezydujący, 

B rzeziń sk i.
(3r.) Za Sekretarza, P. Burzyński.

PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

P oda je  do publicznćj w iadomości,  iż na ż ą ­
danie Franciszki Pieniążkowej, W dow y  po W in ­
centym Pieniążku pozostałej, na Kleparzu przy 
K ra k o w ie  pod L. 17 zamieszkałćj,  a do tej sp ra ­
wy w K rakow ie przy Ulicy Szewskićj pod L. 
332 u swego Pełnomocnika Adwokata S tani­
sława Boguńskiego zamieszkanie prawnie o b ra ­
ne mającej, sprzedaną zostanie przez publi­
czną licytacyą w  drodze przymuszonego w y ­
właszczenia realność w przedmieściu Piasek 
przy K rakow ie  pod Nrem 142. w Gminie IX. 
sy tuow ana w raz  z ogródkiem , która graniczy 
na W schód z domem i gruntam i Teodora B a­
ranowskiego pod Nrem 141, i Grzegorza Fra- 
sińskiego pod Nrem 143, na południe z domem 
i g runtem  Wilchelrna Braun, na zachód z p o ­
lem do sukcessorów  W ielopolskich należącym,1 
zaś na północ z placem a dziś Ujeżdżalnią, a 
to na satisfakcyą 3000 Złp., 300 Złp. kary p r o ­
centów  zaległych i bieżących, kosztów exeku- 
cyjnycb i sądowych do obligu Notarialnego d. 
24. Sierpnia 1840 r. przez Tadeusza P io t ro w ­
skiego właściciela wymienionćj realności ze -  
znanego i do Akt hypotecznych wciągnionego.

Zajęcie tćj realności uskutecznił P aw eł W ięc­
kowski Komornik Sądowy d. 20, 23, 31 Gru 
dnia 1847 r. 5 Stycznia 1848 r. którego treść 
do W ykazu hypotecznego zajętej realności d. 
14 Stycznia 1848 r., do N ru  51 D. H. w pi­
saną została.

Cena szacunkowa zajętćj realności W y ro k a ­
mi U.K. T rybuna łu  W ydziału I. M. K rakow a 
dnia 24 L u te g o ,  30. Marca i 28. Lipca 1848 
r. na pierwsze W ywołanie us tanow ioną  zosta­
ła na Summę 13,000 Złp ; lecz gdy na trzech 
te rm inach  nikt nie tylko te j ,  ale i zniżonej 
do %  wcale nie zaofinrował, przeto W yrokiem 
następnym z d. 5 Stycznia 1849 r. postano­
w iono  now ą ogłosić licytacyę od Summy 8666 
Złp. 20  gr.,  również z możnością zniżenia te j­
że do y 3 części gdyby 8,666 Złp. 20  gr. nie- 
oBarowano —- ogłaszają się zatem następne 
W a ru n k i :

1) Cena szacunkowa realności pod L. 142,

w Gminie IX. Piasek, a teraz Nowy-św iat sy- 
tuow anćj,  ustanawia się na pierwsze w y w o ła ­
nie w Summie Złp. 8666 gr. 20  w ku ran t  g ru ­
bej srebrnej polskiej monecie, która dopiero na 
trzecim terminie licytacyi zniżoną zostanie do 
2/ s  części, i natychmiast od tak zniżonej ceny 
bez nowych obwieszczeń  licytacya dalój Kon­
tynuow aną będzie.

2) Licytant złoży na Vadium y 10 część usta­
nowionego szacunku, to j e s t :  866 Zip. 20 gr. 
w kourau t,  grubćj s rcbrnćj p o l sKi ć j  monecie, 
które utraci w razie niedopełnienia ipnych w a ­
runków  licytacyi i nowa licytacya na koszt i 
s tratę  — a nigdy na zysk jego ogłoszonąby 
została —  popierająca sprzedaż wolna je s t  od 
Vadium.

3) Po złożeniu \ a d i u m ,  zapłaceniu podat­
ków na rok ostatni i kosztów licytacyi, za k w i­
tem Adw okata  sprzedaż popierającego, N aby­
wca otrzym a Dekret D ziedzictwa; zaś resztu- 
jący szacunek zatrzyma przy nieruchomości, 
który wypłaci na skutek klassyfikacyi p raw o ­
mocny, za Assygnacyami Sądowemi, z procen­
tem po5/joo od daty licytacyi. —

4) W iderkaufy jnkieby się okazały pozostaną 
przy nieruchomości, z obowiązkiem opłacania 
procentów  po 5/l00 jednakże od tychże Suram 
W iderkaufow ych, od daty licytacyi, procenta 
opłacanemi być winny, bez odw ołania się do 
skutków  klassyfikacyi.

5) K ażdem u wolno w  dni ośtn po licytacyi 
zaofiarować %  część nad wylicytowany szacu-

i nek, którą gdy złoży w Depozyt Sądowy b ę ­
dzie mógł żądać now ej licytacyi.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
Audyencyi Ces. Król T rybunału  M. K -akow a 
w K rakow ie przy Ulicy Grodzkićj pod L. 106, 
zwykle od godziny lOtej z rana posiedzenia 
sw e odbyw ającego ,  za  popieraniem A dw oka­
ta Stanisława Boguńskiego w K rakow ie przy 
Ulicy Szewskiej, pod L. 332 mieszkającego.

Do której wyzuaczają się trzy term ina ;
1) na dzień 20 K w ietn ia)
2) na dzień 22 Maja > 1849.
3) na dzień 22 Czerwca J

W zywają się przeto na takow ą licytacyą,
wszyscy chęć kupna mający —  tudzież w ie ­
rzyciele prawo rzeczowe mający — oby się na 
pierwszem terminie licytacyi pod prekluzyą 
zgłosili i prawa swe przy ustanow ieniu  A d w o ­
kata, pod prekluzyą podali.

Kraków  dnia 3 Lutego 1849 r.

Libro ws ki.

Prawnie zajęte ruchomości jako to :  Ubiory 
i różne sprzęty dom ow e w  drodze exekucyi 
sądowej sp rzedane zostaną przez publiczną 
licylacyą d. 13 Lutego 1849 r. o godzinie 10 
rano w Sukiennicach M. K rakow a za gotową 
zaraz zapłatę.

K raków  dnia 7go Lutego 1849

S k o rc zy ń sk i , C. K. Kom. Sąd.

P raw nie  zajęte ruchomości jako to: kożuchy
i różne ubiory Chłopskie, w drodze exckucyi 
Sądowej sprzedane zostaną przez publiczną li­
cytacyą d. 13go Lutego 1849 o godzinie 10 ra
no w Sukiennicach M. Krakowa za gotową za­
raz zapłatę.

Kraków dnia 9go Lutego 1849.

S ko rczyń sk i, C. K. Kom. Sąd.

Przy placu Szczepańskim pod Licz­
bą 389, je s t  c*tery konie od 
14 do I5tej miary do sprzedania , z 
wa po cztery lat, jeden  sześć, jeden 8 

lat mają; od 9ej do 12 można w miejscu co- 
dzień powziąść bliższą wiadomość; również tam 
można nabyć koniczyny nasiennćj tegorocznej.

Doniesienie o Assekuracyach.

W  czasach , w których układ stosunków to­
warzyskich jes t  jednym z głównych zadań, In- 
stytycya mająca w czemkolwiek styczność z 
polepszeniem bytu klas ludzi mniej lub więcej 
od losu obdarzonych, na drodze powolnej ale 
postępowej, była i bydź powinna, przez roz­
sądnych i prawdziwych przyjaciół Ludu z w d z ię ­
cznością przyjętą.

Kassy oszczędności są jedną  z podobnych in- 
sytucyi, — Zbawienny wpływ, jaki tśż  Inslylu- 
cye na w spółeczność, przez ząchętę daną do 
pracy, porządku  i oszczędności w yw iera ją ,  a 
tśm  sumćm do dojścia p raw ą  drogą do lepsze­
go bytu —  są św ia tu  aż nadto dobrze znane. 
Do lego rzędu policzyć także należy wrszeikie 
Assckuracye, których upowszechnienie w św ię ­
cie, je s t  najlepszym skuteczności ich dow odem  
a tein się od Kass oszczędności odznaczają, 
iż w  nich nawet majętniejsze klassy, przy do­
brze zrozumianym interesie z korzyścią, swój 
udział mieć mogą. —  Znaczenia Assekuracyi 
od szkody ogniowej, od Gradobicia, od uszko­
dzeń T o w aró w  w czasie t ran sp o r tu ,  są zbyt 
jasne i każdemu niemal tak znane i bliższe de- 
iinieye onycb są tu zbyteczne; jedna  assekura- 
cya życia jako  u nas niedość upowszechniona 
a w swych skutkach bardzo zbawienna p o t r z e ­
buje tego wyjaśnienia, iż przez nią rozumiemy 
umowę, mocą której za dostarczeniem pewnej 
rocznćj opłaty (premią zwanej) Zakład bierzó 
na siebie obowiązek, wypłacić pewnej osobie 
po śmierci lub za życi? A ssekurow anego —■ 
Kapitał naprzód um ówioiw. Tak więc każden 
Ojciec familii,  U rzędnik , K u p iec ,  Fabrykant,  
W dow a mogą przy pomocy assekuracyi życia 
z poświęceniem małćj części swego rocznego 
dochodu, nie tylko zabezpieczyć na wypadek 
swćj nagłej śmierci pewien kapitał dla familii 
krewnych lub swych przyjaciół, ale nadto sam 
jeżli opatrzność dłuższego mu życia dozwoli, 
mocen będzie, tenże kapitał osobiście na swą 
użyć korzyść, a to właśnie wtenczas gdy wiek 
podeszły lub nieszczęśliwe okoliczności posia­
danie takowego zasiłku bfogiern i niezbędnym 
mu ucz y n ią ! —

Spekulacya assekuracyina, jak widzimy nie 
j e s t  spekulacyą hazardową, która dziś wznosi 
pojedyncze fortuny, aby je  ju tro  zgruchotać, 
ale jes t spokojną, w yrozum ow aną i słuszną kal* 
kulacyą, moralnie uzasadnioną, bo dającą przez 
osobiste poświęcenie małej części dochodu za­
pewnienie fundamentalne dobrego bytu ludziom 
drogim Sercu naszemu. — Winni przeto ko­
rzystać z takowych Assekuracyi, Banowie u rz ę ­
dnicy którzy się zpensy i miernych i od zdrowia 
zawisłych utrzymują. Panowie kupcy i fabry­
kanci, których bytu podstawą w ogóle je s t  kre­
dyt — kredyt jak zwykle obaw ą śmierci mocno 
ograniczony. -— P anow ie rękodzielnicy chcący 
swym dziatkom choć napoczątek zawodu mały 
kapitalik po śmierci w pamiątce zostawić. —  
Zabezpieczyć sw e życie powinien jednym s ło ­
wem każden, kto w dzisiejszych smutnych cza­
sach tę przynajmniej pewność zjednać sobie pra 
gnie, iż kiedyś na łożu śmiertelnem się zna jdu­
jąc ,  o przyszłą niedolę i brak funduszu do życia 
dla pozostałych Dzieci rozpaczać niebędzie.

T ow arzystw o assekuracyjne —  pod nazw ą 
„Globus* zawiązane w  Londynie i uprzywilejo­
w ane uchw ałą  Parlamentu zr.  1803 posiadające 
obecnie, po swej 46letniej cblubnćj exystencyi 
z policzeniem j f l i l i o n a  F u i i l u w  S t e r -  
l i l l g ó w  k a p i t a ł u  zak ładow ego , kapitał 
przeszło F s t j  1 , 0 0 0 , 0 0 0  w hipotekach i 
gotowiźnie wynoszący, upoważniło  tu  w  K ra ­
kowie dom ihnndlowj pod firmą A n t o n ?  
H o e l c e l  (w Rynku ‘Głównym przy ulicy Sła 
wkoskiej N. .452) do przyjmowania takowych 
Assekuracyi Życia. — Wszelkich więc informacyi 
i bliższych opisow, niemniej d ruków  i formula­
rzy, tak co do Assekuracyi Życia, ja k o  i wszel­
kich innych Zabespieczeń uzyskać u niego m oż­
na ł » e * p ł * ł , ł ^ e  i każdego czasu. (2r.)

Redaktort Władysław Isycht,


